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„NOWINY“ wycho 


Prosimy o©dnowić prenn- 
sazeratę ! 
Prenumerata miesięczna 
w jiirakowie, Podgórzu i 
na prowincyi I kor, 50 hal. 


Każdy nowy abonent otrzymuje bezpła- 
tnie krótkie streszczenie powieści „Nowy 
Żyd Wieczny Tułacz“ oraz początkowe 
fejletony sensacyjnej powieści 

„Król Powietrza”, 


Frenumeratę można nadsyłać przekarem po- 
cetowym albo w markach. 


Krwawe „manewry“ 


socyalistyczne. 


Wypadki w Draveil i Vignenx we Francyi 
w departamencie Seine et Oise, a więc niedaleko 
Paryża, o których donieśliśmy w sobotę pt. „Zabu- 
rzenia strejkowe we Francyi*, należą do epiza- 
dów najbardziej kompromitujących socyalistów 
francuskich, a i socyslistów wogóle. — Dowadeą 
one, jak coraz bardziej metoda anarehistycz- 
na i wpływy anerchistów biorą prze- 
wagę w łonie partyi socyalistycenaj, 
która w ten sposób preestaja być normalnym 
czynnikiem politycznym, ale nieberpieczeństwam 
społecznem, przed którem ogół musi się bronić 
najenergiczniejszymi środkami, 

Czem były zdarzenia w Vigneux 1 Draveil 
Świadczy nejlepiej liecsba ofiar po obu stronach. 
Pomimo, że wojsko miało o wiele silniejsze środ- 
ki obronne, liczba rannych po jega stronie wy- 
nosi 69, natomiast po stronie — nie tyle strej- 
kujących, co spędzonych przez „Generalną konfa- 
deracyę pracy“ żywiołów anarchistycenych z Pa- 
ryża i okolicy do Draveil i Vigneux — jest 40 
rannych i 4 zabitych, razem więc ofiar 44. 

To dowodzi, ża wojsko było pierwsze zasta- 
kowane i że przez dłnższy czaa e bezprzykładną 
cierpliwością wytrzymywato biernie te ataki, słu- 
thając rozkazu, narzuconego £ góry. — Dopiero 
kiedy sytuacys stała się niemożliwa, wojsko chwy- 
ciło w własnej obronia za broń i wtedy odważni 
rewolucyoniści, którzy mordowali spokojnych, roz- 
prószyli się. 

Co się tyczy sytuacył, te zaznaczyć wypada, 
że prezydent ministrów Olemeneean, zatrzymany 
prawdopodobnia preludysmi krwawej sceny, nie 
wyjechał jeszcze do Karlsbadu, ale pozostał na 
stanowiskn t sam prowadzi akcyę przeciw rewo- 
lucyonistom. — Jest to niewątpliwia pogorszenie 
sprawy dla nich. Punuje nawet upinia, że Cle- 


Żyd wieczny tułacz 


wodlug Swgeinise Sw, 

upreowesh Walery Tamiehi. 
Ciąg dsloy, 

Doktor Baleinier ebege przygotować swego 
pacyenta i sądząc, ża jeszcze nie namyślił się, 
dodał: 

— Krótko mówiąe, drogi panie, czy chcecie 
żyć lub nie? I 

Rodin prędko napisał i podał do przeczytania 
doktorowi te słowa: 

Dałbym sobie uciąć ręce i nogi... byle tylko 
żyć. Gotów jestem*, ZE g 

I poraseył się chege powstać. 

— Qświadczyć muszę drogiemu panu, nie dla 
tego, Żebym go straszył, lece żeby mu dać czas 
do zebrania odwagi — dodał doktor Baleinier — 
bo to operacye jest bardzo bolesna... 
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Dziennik niezawisty demokratyczny ilustrowany. 


wieczorem o godz. 


mencean umyślnie wydał rozkaz wojsku biernego 
zachowania się, wiedząc, jakie będą tego skutki, 
że w tem sposób zastawił straszliwą pułapkę na 
socyalistów, aby raz wreszcie re, z nich ma- 
skę | uzyskać wolną rękę w działaniu. 

Trudno to jednak przypnścić: pułapka bo- 
wiam byłaby ea kosztowna. — Prawdopodobnie 
więc tylko Clemenceau kierował się resztkami 
złudzeń względem socyalistycznego spisku, a wy- 
pudki musiały go | tej reszty pozbawić... 

., Krwawe eajścia w Draveil i Vignenx zostaly, 
jak już donosiliśmy, rozmyślnie i z góry preygo- 
towane. — Spędzono kilka tysięcy najgorszych 
żywiołów do tych miejscowości, a w tym tłumie 
utonęli poprosta miejscowi robotnicy atrajkujący. 
Zmobilizowane wojska socyalistyczne były uzbro- 
jone i raopatrzone w amunicyę. — Przy jednym 
z zabitych, rabotnika, Pawle Louvet, którego do- 
prowadeony do ostateczności dragon przebił esa- 
boji znaleziono rewolwer 1 37 wystreelonych na- 


Przywódcy socyalistyczni naturalnie teras będą 
się wypierać wszelkiej premedytacyi, Ale na szezę- 
ście są drukowane czarne na białem przyznania się 
ich jeszcze e przed zajść krwawych. 

I tak główny sekretare „Generalnej konfede- 
racyi pracy w Paryża“, Grifuelhes, umieścił je- 
SrcEe w piątek rano w „Matin* artykał, w którym 
zapowiedział wyprawę do Draveil i Vignenx i przy- 
tem piteet: 

„Jest niewątpliwe, że wprawienie w ruch kla- 
sy robotniczej rozpęta wypadki, których natary 
niepodobna przewidzieć... Aby nanczyć się wal- 
czyć, trzeba działać... Przez takie ruchy proleta- 
ryusz uświadomi sobie lepiej czynniki solidarności, 
które go łączą z jego towarzyszami pracy, nebie- 
rze zaufania do siebie, stwierdzi ważność swej roli, 
nabierze innego uspesobienia i stworzy atmosferę, 
pozwalającą naszej akeyi na lepsza wykonanie w 
celu wywarcia większego szacunku. Zapożyczając 
się od języka wojskowego, powiedemy, że żołnierz 
ćwiesy się w marszach, strzelaniu, podezas mane- 
wrów garnizonowych i dorocznych. Oficer, żołnierz 
stają się zdolniejsi do wojny w miarę wytrenowa- 
nia. Tak samo z robotnikiem. Trenuje się do wiel- 
kiej walki, do jakiej przeznacza go życie przez swa 


wymagania, przez szereg bitew, których manewry 
dzisiejsze są tylko poceątkiem*, 

A więc mordowanie jedoych ludzi, a narażante 
na śmierć drugich, to dla socyelistów tylko... ma- 
newry | 

Że te „manewry“ ułożono z góry, jako krwa- 
we, świadczą e tem różne okoliczności. Wprawdzie 
wyruszającym z Paryża do Drsveil i Vigneur 
„wojskom socyalistycznym* wydawano rozkazy 
w tajemnicy i żadnej nia chciano dać o nich in- 
formacyj, ale przecież coś œ nich ta i owdzie wy- 
szło na jaw. 


„ Mianowicie przed południem w Vigneux, kiedy 
jeszcze wszystko było spokojna ł nikt nie pree- 


| i Poata ruszył ramionami i pewną ręką na. | 
Bat: 


„Proszę zabrać mi wszystko... a głowę tylko 
pozostawić“... 


Doktor przeczytał te słowa głośno; 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIE SZCZEPAŃSKI. 


inie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i ma prowincyi, 


czuwał krwawych wypadków, driennikarze pary- 
sey, wysłani tem, siedzieli przy śniadaniu. Wtem 
przechodził koło restauracyi jeden = oddalałów 
socyglistycenych, odkomenderowanych z Paryża. 
Jeden z maszerujących odłączył się od grupy i 
podchodząc do dziennikarzy, rzekł : 

„Jesteśmy szczęśliwi, że spotykamy tu panów 
zgromadzonych, panowie dziennikarze, gdyż chce- 
my panów tstrzedz, że dziś „będzie gorąco". Prae- 
dewszystkiem nie fotografujcie nas (każdy dzien- 
nikarz paryski chodzi s aparatem P. R.), bo wam 
potłuczemy wasze aparaty i sprawimy wam złą 
godzinę”. 

A więc e góry nłożono program „gorącego 
dnia“, „żołnierze socyalistyczni* sell z góry £ 28- 
miarem zrobienia czegoś teklego, za co, na pod- 
stawia fotografi, meżna się dostać do kryminału | 

Aby „pójść w pomoc” strejkującym robotnikom 
ziemnym w Draveil i Vigneux, „Generalna konfe- 
deracya pracy“ ogłosiła w Paryżu na piątek ge- 
neralny strejk 24-godzinny, aby robotnicy mogli, 
wolni od pracy, wyruszyć na plac boju. Strejk ten 
jednakże spalił na panewce. Zaledwie z pomiędzy 
rabotników budowlanych strejkowało 10 do 15°/o 
i to pod grozą terroru, który wykonywano w ten 
sposób, że nepadano = nożami w ręku na pracu- 
jących t nawet tu i ówdzie ieh poraniono. 

Mimo to w Paryżu znajduja się zawsze kilka 
tysięcy robotników alba pozbawionych pracy, albo 
takieh, którzy jej weale nie sznkają, a oddają się 
wsłęseniu i „robocie politycenej*. Takich żywio- 
łów zebrane około 4000 do 5000 i wyprawiono 
do Vigneux pociągami, tramwajami, na rowerach, 
a nawet pieszo. Na czele stanęli sami generałowie 
z „Generalnej konfederacyi pracy*, 8 nadto po- 
rozstawiali tu i ówdeie poddowódeów, pomlędzy 
którymi byli notoryczni złodzieje, jak wapomi- 
many obecnie Rieardeau, który brał za agitacyę 
dyety po 8 fr. 50 ctm. deiennie. 

Jak powiedzieliśmy już parokrotnie, żołnierze 
etrzymali rozkaz e góry, zachowywania się biernie 
wobec zniewag, a nawet czynnych ataków ze stro- 
ny robotników. Jestto nie przypuszczenie, ale fakt 
stwierdzony przysnaniem się ministerstwa, a po- 
dziwiać trzeba dzielność i karność żołnierzy fran- 
enskich, którzy znieważani najgorszemi obelgami, 
wideąe padających w szeregach swoich towareyszy, 
ugodzonych kulami rewolwerowymi i kamieniami, 
nie zerwali się wreszcie i nie roznieśi na bagne- 
tach i szablach atakującej ich czerni. Da jakiego 
zaś stopnia wojsko dxiałało ustępczo, dowodzi 
pierwszy epizod zamieszki. Mianowicie, kawalerzy- 
ści odkomenderowani do strzeżenia jednej. z dróg, 
prowadzących z Paryża, zetknęli się z gromadą 
socyslstów, którzy saceęli ich obrzncać obelgami 
i kamieniami. Wtedy kawalerzyści otrzymali ko- 
mendę zjechania z drogi | wyminęli, jadąc polami, 
napastników na jakie 80 metrów. Tamci jednakże 
nia dali za wygraną i posził za nimi, rozpoczyna- 
jąc ostrzeliwanie z rewolwerów. 


m NN 


Rodin dał znak przyzwolenia i wstał. 
Lecz już sprawdzała się przepowiednia dok- 


t > 1 
i : 1 id kundę uatać mógł n: 
SP EC Semang m REJ, leinier — lecz zresztą, to jeszcze gorsze... 


nogach i upadł znowu na krzesło... Wtedy spoj- 


Malipier! | rsat na doktora Balelnier zmartwiony, a oddech 


1 pan d'Aigrigny spojrzeli na siebie, zdumieni tą jego zaczynał być coraz elęższy. 


niezłomną odwagą. 

— Drogi panie — rzekł doktor Baleinier — 
wypadałoby panu położyć się... 

Rodin napiseł: 

„Przygotuj pan, co mu potrzeba... ja tymeza- 
sem napiszę bardzo pilne rozkazy; dasz mi pan 
znać, kiedy będziesz gotów“. 

Potem, złożywszy napisany papier, który ra- 
pieczętował opłatkiem, Radin skinął na pana d'At- 
grigny, aby przeczytał głowa, które on miał na- 
pisać, a te były następujące: 

„Posłać natychmiast agentowi, który pisał 
bezimienne listy do marszałka Simon“. 

— Natychmiast — rzekł pan d'Aigrigny — 
polecę to osobie godnej zaufania. 

— Panie Radin — rzekł doktor Baieinier do 

| Rodine — ponieważ koniecznia chcecie pisać.. 
połóżcie się; będziecie pisali w łóżkm, a my tym- 
ezasem zrobimy przygotowania. 


Doktor reekł mu, chcąc go pocieszyć: 

— Bądźcie spokojni, panie.. Ale trzeha nam 
pospieszyć. Wesprzyjcie się na mnie I na panu 
d'Aigrigny. 

Oparty na tych dwóch przyjaclelach, Rodin 
zdołał dostać się do łóżka; tn usiadłszy, wska- 
zał ręką na papier i pióro z kałamarzem, aby 
mu je podane; podano mu i pisał dalej na kola- 
nach, kiedy niekiedy oddychając z trudnością dla 
nabrania powietrza, jak gdyby mu tebu nie ats- 
wało, ale nie dawał najmniejszej uwagł na to, co 
się około niego działo. 

— Panie — rzekł doktor Baleinier — do pa- 
ne d'Aigrigny — czy będziesz zdolny być mi p3- 
mocnikiem w operacyi, którą mam wykonać? 
Czy będziesz mia? dosyć potrzebnej do tego od- 
wagi ? 

— Nie — rzekł pan d'Aigrigny — będące w 
wojsku nie mogłem nigdy być oheenym przy am- 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
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za wiersz petitu 16 hal, za każdy następny raz 12 hal., 
drobne oj keia po 4 halerze od wyrazu minimum 
50 hal.). AA za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


laserety prowadzi w walna zarządzie p. M. dupzzye, 


Administracya „NOWIN” : Rynek gł. L. 3,! 
otwarta ad 9—1 w południe I ad 3—5 popołudniu, 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Ajoncya 
Sakałewskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


I za kaźdem starciem, a było ich cztery głó- 
wne, „wojska socyalistycene*, widocznie dobrze ra- 
opatrzone w smunicyę, aware zaczynały pierwsza 
strzelać do żołnierzy, którzy nawzajem najpierw 
stali spokojnie, podezas gdy sacyalistów weywano 
po 20 razy do rozejścia się, potem strzeleli kilka- 
krotnie w powietrze, a dopiera w ostatecznej po- 
trzebie dawali salwę da tłumu. To bierne gacho- 
wanie się żołnierzy doprowadzało do rozpaczy mie- 
sekańeów Vignevrx, tych samych, w których „obro- 
nie“ zmobilizował się socyaliści, to też prey je- 
dnem za starć pootwierali okna i wołali da żoł- 
mierzy: „Ależ zautekajcie raz wreszcła! Strzelaj- 
tie do nich! Uwolnijcie nas od tej bandy“. Na- 
wet zdarzyło się, że ktoś z okna strzelał z rewol- 
weru do manifestantów. 

Wszystkich szczegółów starć niepodobna opisy- 
wać. Wspomnimy tylkoło epizodzie uajkrwawszym 
przy dworcu kolejowym. Stelo tam wojsko, a na 
dach pobliskiej, budującej się kamienicy wydrapali 
sią socyaliści. Inni utworzyli łańcuch przez ulicę, 
sienie, schody i strych demu i tą pocztą nieustan- 
nie rąk do rąk podawali tamtym kamienie z bru- 
ku, któremi oni obrzncali wojsko. Prócz tego strea- 
Jano z rawolwerów, rzucano rozwalone kawały ko- 
minów, kraty z okien itd. 

Kiedy wreszcie wojsko użyło broni, bohaterscy 
socygliści w jednej chwili, jak za każdem atar- 
ciem, pierzchii. Mimoto potem wojsko pozwoliło 
im wsiąść do pociągów i adjechać do Paryża. A 
jeszcze s okien wagonów napastnicy strzelali do 
wojska. 

Jeszcze jeden epizod: Z domu, gdzie poskła- 
dana rannych i zabitych, wyszło kuku robotników, 
niosąc trupa. Weszli w środek wojska i wśród 
ciągłych obelg, stanęli przad generałem Viryaire 
1 sażądali, aby skłonił się przed zwłokami, przy- 
czem obrzacił) go najgorszemi zniewagami, 

Możnaby zapytać socyalistów taby było, gdy- 
by oni zaprowadzili socyalistyczną republikę, a 
„burżuje* zrobili rewolucyę, 1 gdyby socyalisty- 
tenemn generałowi przyniesiono w ten sposób ja- 
dnego ze swoich poległych? Coby z nimi zrobio- 
no? Baz chwili namysłu rosstrzelanoby ich! 
A tymczasem generał Yirvaire zdjął przed zwło- 
kami kepi i pozwolił socyslistom, rzneającym cią- 
gła obelgi, odejść spokojnie. 

Zdaje się jednak, te socyaliśsi przeciąguęli 
stronę. Po zajściach ogłosili na dziś i jutro strajk 
generalny w čelu manifestacyi. Być może, iż ro- 
botnicy, przynejmniej częściowo, pod grozą terro- 
ru posłuchają, ale w masach robotniczycn daje 
się ucznć wiełkie niezadowolenie z przywódców 1 
wielkie zniechęcenie. Przytem rząd uzyskał pożą- 
daną sposobność wystąpienia przeciw awanturn- , 
kom z całą bezwzględnością. Ma ea sobą w tym 
wypadku całą opinig i całą prasę, naturalnie 
prócz organów socyalietycznych. 

Nawet wszystkie pisma radykalno-socyalne po- 
tępiają gwałtownie zajście w Draveil i Vignenx 
ÁĂ orc>o>Ó 


putacyi, brak mi serca na widok rozlanej tym 
sposobem krwi. 

— Nie będzie ta krwi — rzekł doktor Ba- 
Racz 
więc pan przysłać mi trzech służących, oni mi 
posłażą za pomocników; racz także poprosić pa- 
R Rousselet, aby przyszedł ze swemi preyrzą- 
gmi, 

Pan d'Aigrigny wyszedł, 

Malipieri przybliżył się do doktora Baleinier 
ł rzekł mu, po cicha pokazując Rodina : 

— On nie jest w stanie niebezpiecznym ? 

— Tak, jeżeli wytrzyma operacyę. 

— A.. jesteś pan pewny, że ją wytrzyma ? 

— Co do niego powiedziałbym: Tak, eksce- 


| leneyi zaś mówię: Tak się spodziewać wypada. 


W tej chwili wszedł pan Roustelet, trzymając 
daże kwadratowe pudełko pod pachą; zbliżył się 
do kominka i na marmurowym blacie rozatawił 
swoja aparaty. 

— Ile przygotowałeś ich pan? — rzek? mu 
doktor Balełnier. 

— Bueść, panie, 


Dalisy sigg nastąpi. 
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+ wyjątkiem jednego dziennika „Le Rappel" bę- 
dącego organem smutnej pamięci p. Combesa, 
który radby wysadzić pana Clameneeau z slo- 
dła i ponownie zostać po nim prezydentem mi- 
nistrów. 

Rząd jednak postanowił działać bez oglądania 
się na intrygantów. W ministeratwie spraw we- 
wnętrenych oświadezono dziennikarzom, że „Ge- 
neralna konfederacya pracy“, czyli „konserwato- 
ryum rewolucyjna”, jak ją nazywają pisma pa- 
ryskie „skończyła swa życie* (a vecu) i że 
przedsięwzięto Środki, „jakich nie widziana ad 
dawna*. 

Zdaje się jednak, że rząd nie zamierza razwią- 
zać „Generalnej konfederacyi pracy“, która istnie- 
je legalnie, ale wyłapać jej przywódców, a głó- 
wnych winowajców „krwawych manewrów socyk- 
Mstycznych*. A zdaje się, że tym razem nie n- 
piecze się im, wyrokiem trybunału poprawczego, 
na jaklch parę miesięcy. Rząd bowiem zamierza 
ieh postawić przed sąd przysięgłych pod oskarże- 
niem z $ 208 kodeksu karnego, który za ebroj- 
ny opór władzom w grupie więkzej niż 20 lu- 
dzi, przepisuje... deportacyą da robót preymnaa- 
wych, a jeżeli stało się to bez broni, długotrwa- 
łe więzienie. 

Krwawe przeto manewry w Dravell i Vi- 
gneux, gotowe drogo kosztować socyalistycznych 
generałów... 


Repitycya mordar zago dramati. 


Z Paryża piszą: 

Paryż miał niedawno dużą sensscyę, ponieważ 
w willi zamordowanego bankiera Remy'ego ode- 
grano jedyną w swoim rodzaju pantominę, mają- 
cą odtworzyć scenę morderstwa. 

Reżyserem pantominy był sędzia śledczy, spek- 
tatorami zaś urzędnicy sądowi i kilku sprawo- 
zdawców dziennikarskich. 

Konieczność tego wstrząsającego epizodu wy- 
nikła stąd, że ujęci sprawcy zahójstwa: kamer- 
dyner Courtois i maitre d'hotel Renard, wypiera- 
l się winy, plącząc się w odpowiedsiach oraz 
zwalająt winę jeden na drugiego. Sędzia posta- 
nowi} tedy przesłuchać ich na miejseu zbrodni, 
proponując jednocześnie osksrżonym, aby pokaze- 
H, jak sią istotnie działo. 

W mieszkaniu  Remy'ego przyprowadzona 
wszystko de tego stanu, jaki panował tam nocy 
krytycznej: pospnszezano w oknach zasłony, po- 
zapalano Światło elektryczne i przywieziona o- 
skarżonych. Licznie zebrana przed willą publi- 
teność omal nie zlinchowała obu zbrodniarzy, i 
trzeba było energicznej interwencyi policyj, sby 
ich obronić. 

Wreszcie rozpoczęło się „przedstawienie“. 

Najpierw da sypialni wprowadzono Courtois'a, 
przersżonego do głębi linchem, który mu przed 
chwilą groził re strony publiczności. Młody chła- 
pak, wezwany przez sędziego, ażeby wszystka 0- 
powiedział i przedstawił, czy „odegrał* wiernie, 
zapewnia drżącym głosem, że wyzna prawdę. 
Courtois w bieliźnia i boso zabiara się do stra- 
sznego przedstawienia. Opowladsjąc, wsuwa się 
na palcach do przyległej umywślni i tam kryje 
się sa komodą, czekając na umówiony € Renar- 
dem sygnał, t. j. na trzykrotne puknięcie. 

Gdy usłyszał pukanie, wpadł do sypialni i o- 
brócił guzik lampy elektrycznej, opowiadając je- 
dnocześnie urzędnikom przebieg zamachu zbrodni- 
czego. Renard stał u stóp łóżka i ślepo zadawał 
swojej oflarze ciosy nożem. Pomimo 80-ciu lat ży- 
cia, Remy bronił się rozpaczliwie. Zelany krwią 
usiadł na łóżkn i zaczął walkę na Śmierć i życie 
z Renardem. Następnja chwila krytyczna. Renard, 
którego opuszczeją siły, wzywa na pomoc swojego 
wspólnika. Conrtela chwyta ofiarę pod gardło, ale 
Remy wyrywa się s żywych kleszczy, preyczem 
ukąsił w palec swojego nowego oprawcę. Courtois 
krzyknął e bólu, ale ponownie pochwycił starca 
pod gardło, którego zaczęły opuszczać siły, a tym- 
czasem Renard zadaje mu cios śmiertelny. Opo- 
wiadaniem o usuwaniu śladów ebrodni zakończył 
Courtołs tę jedyną w swoim radzsju pantominę. 

Przychodzi kolej na Renarda, którego do sy- 

plalni wprowadzają czterej policyanci. Przedtem 
pogrążono pokój w ciemności. Jeden æ ajentów 
policyi zajął w łóżku miejsce Remy'ego. Gdy 
wszedł Renard, ajent, jakby se snu sbudzony i 
przerażony, usiadł na łóżku. Potem, niby w obro- 
nie własnej, wyskakuje z łóżka i chwyta Renarda 
za szyję. Scena ta wstrząsnęła nerwami wizyst- 
kich obecnych, tylko Renard zachował zupelny 
spokój. Sędzia Kazał zapalić wszystkie lampy ele- 
ktrycene. W jednej chwili w sypialni rozlało się 
światło „al giorno“. Sucha tware Renarda ani 
drgnęła. 
Z Zatwardelały zbrodniarz zachowuje kamienny 
spokój ł powiada, że nie rozumie całej tej sceny. 
Courtola bezczelnie skłamał, on zaś jest niewinny. 

Courtois w uniesieniu chee rzucić się na Re- 


i 


narda, ale policysneł z trudem go powstrzymnją. 
Renard reuca mu jeszcze z zimną krwią: 

— Kłamiesz | 

Tak się skończyła „repetycya*, przedstawiona 
zresztą tylko przez Courtojs'a. Oba zbroduiarzy 
adwieziono do więzienia. 


Z Turcyi. 


„Hattl humajum*. 

Konstantynopol. Dnia 2 b. m. około północy 
ogłoszono wszędzia „hatti bumajum* o państwo- 
wych ustawach zasadniczych. „Hatti humsjam* 
składa się z 15 artykułów, które preedewezyat- 
klem wyjaśniają, dlaczego swego czasu konstytu- 
cya została zawieszona, a dalej zapowiadają, że 
w przyszłości konstytocya nigdy nie będzie już 
naruszona. Wszystkim obywatelom państwa przy- 
sługuje osobista wolność; bez podstawy prawnej 
nikt nie może być skazany na więzienie ; ustana- 
wianie nadzwyczejnych sądów jest niedopuszezal- 
ne, nikt nia może być pozwany przez władzę nie- 
kompetentną. Wszystkim poddanym przysługuje 
swoboda osiedlenia się; prasa nie jest zobowiąta- 
na przedkładać wydawnictwa do kontroli władzy 
przed ich wydrnkowaniem; listy adresow; do 
dzłenników nie mogą być rewidowane; nanka jest 
wolna ete. 

Rozporządzenie sułtana kończy się zwrotem: 
Życzeniem naszem jest, aby utworzenie nowej Ta- 
dy mivisterymlnej było przedłożone naszej sankcji 
i aby usiłowania tej rady ministeryainej wspólnie 
e usiłowaniem wszystkich były skierowane ku 
przeprowadzenia tego rozporządzenia. 

Kontrrewolucya ? 

Konstantynopol. Doniesienie konsularne z daty 
wczorajszej zawiera wiadomości, że w Adrysno- 
polu rozpoczęła się wezoraj konirrewolucya. Dwa 
pułki piechoty odmówiły posłnszeństwa komiteto 
wi młodotureckiemu i według ubiegającej pogła- 
ski, zamierzają pod przewodnietwem Hodży ma- 
szerować do Konstantynopola. Sklepy są zamkuię- 
te. Panuje wielka panika Obcy chronią się do 
konealatu franenskiego. Położenie jednak nie przed- 
stawia powodu do ebaw. 

Demonstracye przeciw sułtanowi. p 

Berlin. Do „Vossische Ztg.“ donoszą z Saloni- 
ki: Wśród ludności tntejszej objawiają się uezu- 
cia wrogie sułtanowi. Z wiełu gmachów publi- 
canych zdarto napisy z nazwiskiem sułtana. Nato- 
miast ludność odnosi się z sympatyą do ka. Juz- 
sufe lezedina, najstarszego syna sułtana Abdul 
Arisa i życzyłaby sobie widzieć go na tronie. 

Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą z Kon- 
atantynopola: Wśród części Indności, usposobionej 
peszymistycenie, rozchodzą się ciągłe pogłoski, że 
sułtan chce tylko oszukać naród pozorami konsty- 
tneyi. Także tajna policya ma być ponownie po- 
wołana do pracy. 

"Trzeci korpuse armii ma podobne zamiar wy- 
ruszyć do Konatantynopola, aby siłą przeprowa- 
dzić zmianę stosnnków w myśl życzeń ludności. 
Gdyby oddziały gwardyi wystąpiły przeciw nie- 
mu, korpos nie cofnie się przed zbrojnem ster- 
ciem. Krańcowi politycy żądają abdykacyi sułta- 
na i wstąpienia na tron Jusaufa Tzredina. Na cześć 
jego odbyło się kilka manifestacyj. 

Zapewnienie sułtana. 

Paryż. Specyslny korespondent „Tempsa* w 
Konstantynopolu odbył interwiew z szeikiem ul 
Islam. Najwyższy ten dostojnik duchowny w Tur- 
eyi oświadczył między innemi co następuje : 

Kiedy przedstawiłem sułtanowi wzburzenie i 
nieufność narodu, władea odpowiedział mi temi 
słowy: „Musiałem cofnąć konstytucyę, którą na- 
dałem na początku moich rządów, ponieważ kraj 
nie był do niej jeszcze przygotowany. Tym razem 
ogłasaam ją ostatecznie i życzę sobie, aby przy- 
niosła krajowi błogosławieństwo. — Przysięgam 
przed szejkiem ul Islam, że zachowanie konstytu- 
eyi będzie moją jedyną troski 

Przysięga ta — Ai KAJ szełk ul Islam, 
została dwukrotnie przez sułtana powtórzona. Je- 
żeli Kalif wyrzekł ją przedemną, najwyższym do- 
stojnikiem duchownym Islam, to nte można ani 
na chwilę przypuścić, aby ją chełał kiedyś na- 
ruszyć, 


Sultan i żołnierze. 

Konstantynopol. Okoła 300 żołnierzy 2-go kor- 
pusu z oficerami przybyło ta onegdaj, aby złożyć 
podziękowanie sułtanowi za konatytucyę. Przyjęli 
ich wysłannicy sułtana. Żołnierze nieśli chorągiew 
z napisem: „Wolność, równość, brateratwo*. Woj- 
sko ustawiło się przed pałacem w Yildie. Sułtan 
zjawił się w oknie, zawołał do siebie komendanta 
i powiedział do niego: „Jestem bardzo zadowolo- 
ny, że was widzę. Witam was żołnierze, moje 
dzieci | rozkazuję wam, byście innym towarty- 
stom waszego korpusu zawieźli moje posdro- 
wienie*. 

Wojsko aklsmowało snłtana, poczem powróciła 
koleją do Adryanopola. 

Kanstantynopol Wezoraj przybyli ze Saloniki 


męskiego, damskiego i dla dzieci 
— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
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SPÓŁKA SZEWCOW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) 


imne wyroby. 


tełonkowia tamtejszego komitetu, aby pracować 

nad przywróceniem porozumienia między obecnym 

reądem i komitetem młodotureekim i umożliwić 

Szybkia urzeczywistnienie celów komitetu. 
Zmiany w urzędach. 

Kunatantynopol. Jeden z dzienników podaje 
wiadomość, że wielki wezyr i większa ezęść mi- 
nistrów podała stę do dymisyi. Dymisya wielkie- 
go wezyra nie zestała przyjęta. 

Kanstantynogpal. Dziennik „Sabsh* donosi, że 
imieniem wszystkich oficerów i załogi marynarki 
wysłano do sułtena depeszę z żądaniem usunięcia 
ministra marynarki Rami paszy i zamianowania 
w jego miejsca innego oficera lub osoby cywilnej, 
z wyjątkiem admirała Achmeda paszy, kiórego 
wskazano jako szpiega. Równocześnie oficerowia 
zwracają nwagę komitetu młodotureckiego na ko- 
nieczność zmian w kierownictwie zarządu mary- 
narki. „Ikdam* donosi, że minis'er marynarki zo- 
stał usunięty. 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. Nlebywałe chłodno i deszczowa 
anra zaznaczyła nią w górach obfitym opadem śniegu. 

Nowe Schronisko Tow. Tatrz. przy Morskiem Oku 
otwarte ma zostać B sierpnia. — Most na Białce zo- 
stał ukończony i będzie niebawem oddany do nżytku 
publieznego. Komunikacya automchilowa z Zakopanego 
do Morskiego Oka znajdnje wielu amatorów. Automo- 
bi) zabiera na raz 8 osób prócz chanffeura, a droga 
trwa półtorej godziny. 

W niedzielę odbyło się posiedzenia komitatu, ma- 
jącego na eeln zwiękazenie ruehu podróżnych do Za- 
kopanego. 

Wystawa przemysłowa | rolnicza w Jarosła 
wiu. Dnia 31 lipcu odbyło się pod przewodnictwem 
ka, Witołda Czartoryskiego powiedzenia pelnego komi- 
tetu wystawy oraz komisyi budowlanej i kwaternnko- 
wa-informacyjnej. Komitet rolniczy podał da wiadomo- 
ści, że wystawy żywego inwentarza odbędą się w na- 
atępujących terminach: 4, 5 i 6 września wystawa 
bydła, 10 i 11 koni, 15 i 16 nierogacizny i drobiu 
Ohechy na posiedzenin dyrektor Ligi P. P. ze Lwo- 
wa p. Olszewski zawiadomił, że tegoroezny zjazd Ligi 
P. P. odbędzie się w Jarosławiu w dniach 121 13 
września, na który zapowiedziany jest przyjazd kilku 
ministrów. Projektowana jest również wycieczka po- 
zlów sejmowych na wystawę. Ustalono uastępnie ter- 
min otwarcia wystawy na 22 sierpnia godzinę 11 ra- 
no. Poszczególne uprawy poruczona do załatwienia ko- 
mitetowi wykonawczemu i osobnym komisyom. 

Z Kawca piszą nam: W niedzielę 2 b. m, odby- 
ło się tutaj przedstawienie, urządzone staraniem u- 
czniów gimnazyslnych. Odegrano dwie uztnezki W. L. 
Amczyca p. t.: „Chłopi srystokraci" i „Flinacy*. 
W pierwazej plękną grą odznączyli się pp.: Franiek 
(Kapral), B. Żakówna (Katarzyna), J. Żak (Żyd), p. 
A. Ulrich (Marcin), a nadto dobrze wywiązali się ze 
swych ról: p. S. Topówna (Marysia), J, Sajak (Feld- 
wehel), F. Sroka (Wojelech), L. Polak (Szmil). — 
W druglej aztuczce zasłużyli na wyróżnienie pp.: J. 
Żak (Chaim lchwiarz), A. Ulrich (Wojtek), S. To- 
pówna (Małgorzata), p. J. Sajak (Edelstein), nadto J. 
Franlek (Maciek), B. Żakówna (Resia), Fr. Sroka (Ja- 
kób), p. J. Niewidok (Sekwestrator). Amatorzy zyskali 
w tym trzecim wyatępia tak u miejscowej inteligancyi, 
jak i wśród ladu wielką sympatyę. 

Dwie ofiary gazów studziennych w Zabłota- 
wie. Ofarą gazów trujących w studni padło tu życie 
dwn ludzi, pewnego robotnika dziennego, ojca kilkor- 
ga dzieci i pewnego chłopea szeanastoletniego. Przy- 
czyną bezpośrednią wypadku było wiadro, która ar- 
wawazy się spadło na dno studni miejskiej. 

Wachmistrz policyi chege je wydostać, dał pewne- 
mu 16-letniemu chłopca 20 hal., który miał się apu- 
ścić do atudni. W tym celu przywiązano do liny ka- 
wałek drewna na poprzek, ustawiono na nim chłopca 
i apnszczona go do atudni, W atudni jednak znajdo- 
wał się gaz trujący, wakntek czego chłopiec jnż w po- 
lowie drogi spadł z drążka do wody i utonął, Naatę- 
pnie spnazczono do studni w ten sam sponób, bez za- 
bezpieczenia pewnego robotnika ojca kilkorga dzieci. 
Ten także już w połowie studni zadnnzony gazami 
spadł w wodę. Wówezaz dopiero postanowił spuścić 
mig do studni, aby tamtych ratować, wachmistrz poli- 
eyi, przywiązawszy się jednak wprzód do liny. Spu- 
ściwazy się jednak do połowy stndni począł krzyczeć, 
aby go czemprędzej wyclągnięto. 

W końcu sprowadzena z fabryki tytoniu maazyny 
do pompowania powietrza przy których pomoey w cią- 
gu półtorej godziny oczyszczono studnię z zahójczych 
gazów. Spuszczono robotnika, którego ailnie uwiązano, 
m ten wydobył z dna atadni dwa trupy. 

Z Borysławia. Produkcys ropy w mlesiącn czer- 
wcu b. r. dosięgła cyfry 16.174 cystern. Jest to naj- 
wyższa produkeya miesięczna, którą dotychczaa w o- 
góle osiągnięto i dowadzi, jakie hogaetwa kryją w so- 
bie tereny naftowe, szczególniej w Tustanowicach, z 
powyższej bowiem cyfry cystern, 138.851 przypada na 
Tnmatanowice, a tylko 2323 na Boryaław. 

Największą ilość cyataru, ho 1508, wyprodukował 
szyb „Anna“, firmy Thurn-Taxis; drugie miejsce zaj- 
mnje „Oll City“ z 1467 cystern ropy; szyby karpac- 


« swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
R zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowa 
Ę na czas oznaczony, z wszelką dokłudnością, ręcząc za ich trwa- 

łość i po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T, Publiczności, kreślę się za firmę WAŁENTY KORTA. 4, 


a Józef Feil Kraków, Grodzka 60a 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


poleca najtaniej 


kiego Tow. naftowego w Tnstanowicach dały 1380 
cystern. Razem wiercono w 81 szybach w Tustanowi- 
each i w 40 azyhach w Borysławiu 

Szyb Nr. I w kopalni „Jadwiga“ w Tustanowi- 
cach, który wierci firma Fanlck i Sp. pod kierownic- 
twem inżyniera Wład. Exnera, dawał jnż w maju w 
głętokości 940 m. prawie 15 cystern dziennie; od 11 
lipca prodnkeya jego zwiększyła się i owiągnęla około 
50 eyatern dziennie, Szyb Nr. ITI., w kopalni „Di- 
twa”, który się spalił, nic nie stracił na swej wydaj- 
ności, jega prodnkoya dziennie wynosi 8 cystern. Spa- 
lony szyb „Kiamet* został jaż odbudowany, 

Bielsko. (Nieszczęśliwy wypadek). Ciężkie nieszczę: 
Ście spotkało 41-letniego woźnicę akcyjnego browaru, 
Józefa Tracza. Wiózł on na wozie do 16 cetnarów 
metrycznych piwa. Gdy zjeżdża? z góry alicą Kndlicha, 
nagle złamał się hamnłec i wóz w tak azyhkim pg- 
dzia począł staczać się ua dół, iż konie spłoszyły się 
i poczęły unosić. W czasie tego pęda woźnica wypadł 
z kozła i wpadł pod koła, które dosłownie odciąły mu 
lewą rękę od kadłuba. Ciężko poranionego odwie;iabo 
do szpitala. 


| Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na śradę, 


Teatr miejski: „Czar walca”. 

Teatr ludowy: „Mokra przygoda”, 

Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego | Króla o godle. 
5 wips. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Povzątek co- 
dmiennie o g. 8 wiecz. 


Deszcz. Dzisiaj znowu mamy od samego rana 
deszcz, który już nam zaczyna dopiekać. Bo tak na- 
prawdę to lata tego roku nie mieliśmy weale. Dzień 
po dnia prawie leje deszcz, słońce pokazuje sią read 
ko kiedy na niebie, które ciągle pawleczone jest cigż- 
ką oponą chmnr, powietrze przesycone wilgocią, że się 
z utęsknieniem ezeka dnia, w którym słońce bodaj na 
pół godziny się nkaże, Wisła, mimo deszczów nia przy- 
brała. Płynie jednak brudna, ziemieta i zawsze gro- 
na. Bo też nikt mie wie, wobec natawicznych desz- 
czów, eo za zniszczenie w swoich nurtach kryje. 

Dyrektor policyi, dr Michał Flattau, wyjechał na 
kilkotygodniowy urlop. W czynnościach nrzędowych 7a- 
stępuje go dr Jan Rękiewiez, radea policyi. 

Lokaut stolarski, jak wczoraj zaznaczyliśmy, 
faktycznie majstrom nie daja się odeznwać. Robotnicy 
stolaracy powoli wyjeżdżają z Krakowa, azukając pra- 
cy gdzieindziej, — Czują oni już, że wszczęli walkę 
z majstrami bez należytego rozpatrzenia całej uprawy. 
Wprawdzie agitatorzy socyalistyczni jndzą ich ciągle 
przeciw majstrom obiecując, że centrala wiedeńska ich 
nie opuści i musi doprowadzić do zwycięstwa robotni- 
ków. Nie kryją się oni teraz z tem, ża strejk ten 
jest dła nich ogniową próbą i zdają sobie dokładnie 
sprawę z tego, że w razie zwycięstwa majstrów ato- 
larskich eała orgamizacya partyjna nocyalistyczna w 
przemyśle bndowlanym weźmie w łeb. Ta to właśnia 
okoliczność jest przyczyną, że agitatorzy zocyalistycz- 
ni jak mogą tak czeladnikom odradzają pogodzenie się 
z majstrami. — I znowu wychodzi tn na jaw, że 
agitatorom tym nie chodzi tyle e poprawę doli roho- 
tniczej, ile o reklamę dla partyi i jej własne partyj- 
ne dążenia. — Czy jednak rohotnicy dłago alę tak 
pozwolą wodzić za noa rozmaitym zjadaczom ich krwa- 
wo zapracowanego chleba, rozmaitym urzędnikom syne- 
kurowym z Kasy chorych, wątpić można. — Przecież 
blaga musi raz nareszcie upaść, Kto blagą wojuja, ten 
od tej blagi ginie, 

Z teatru ludawega. Dziś we wtorek 3-aktowa 
burleska pt.: „Podróż do Ameryki“, — We środę tj. 
jutro przynosi repertnar teatru ludowego, ósmy raz 
z rzędu 4-aktową krotochwiłę pt.: „Mokra przygoda”, 
Sztuka ta cieuzy slę nadzwyczajnem powodzeniem na 
acenia ludowej, grana zaważza przy wypełnionej po 
brzegi widowni, 

Wycieczka do Pragi Organizacyi Narodowej VI 
i Samopomocy kolejowej, która wyjedzie osobnym po: 
ciągiem ze Lwowa d, 4 września o godzinie 7 wieczo- 
ram, a po trzydniowym pobycia w Pradze zatrzyma 
się przez dzień 9 września w Wiedniu w celu zwio- 
dzenia muzeum technologicznego i dwóch muzeów na- 
dwornych, oznaczyła cenę jazdy od ouoby trzecią kla- 
14 30 koron a drugą 50 koron, Cena ta odnosi wię 
do jazdy tam i papowrót, Uczestoity wsiadojący do po- 
ciągu między Lwowem a Krakowem płacą atosnakowo 
do mniejszej odległości mnłejsze ceny jazdy. Ponadto 
w tej cenie mieści mig już opłata za wszelkia kwatery 
i nocłegl w podróży, za które nczeatnicy nie ponoszą 
żadnych osobnych kosztów. Dalej: komitet wycieczki 
ma ofiarowanych do rozdania tysiąc biletów watępu na 
wystawę w cenle zamiast po koronie tylko po 42 ha- 
Jerzy. Obiady wspólne dla nezentników ugodzono w ce- 
nia po jednej koronie. Szczegółowy program wycieczki, 
drobiazgowo przedstawiający wszystkie jej szczegóły, 
rozkład czasu i t. p. będzie wydany przy końca bje. 
łącego tygodnia. Zapraszamy do ndziała w tej wy- 
cieczee publiezność polską, nadmienisjąc, ża przy liczbie 
600 uczestników zamknlemy lutę gości, ażeby nie apo- 
wodować przeładowania i uczestnikom zapawnić jazdę 
wygodną a komitetowi nmożliwić ścime cznwanie nad 
ładem, porządkiem i akuratnem wykonaniem programu. 


Wartościowe podarki 


~ Payierośnice, łyżki, łyża: 
ezki srebrne, cukiernica 
oras wszelkie inne wyroby 
z chińekiego srebra 
Cenniki ua źgdanie 
darmo. 
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Próba włamania do biura Tow.qZallczkowego. 
Sprawa tajemniczego naiłowania włamania się, do blo- 
ra Tow. Zaliezkowego, o czem wczoraj pisaliśmy, za- 
czyna aìg nieco w Innem świetle przedstawiać, jak 
to zrazu przypuszczano. 

Wczoraj w południe udała aig na miejsce wypadku 
komisya śledcza, złożona z sędziego śłedezego dra Krzy- 
łanowakiego z protokołantem drem Gertnerem, prok. 
dra Langa, kom. policyi Krupińskiego 1 inspektora 
pol. Mohra. Komisya zbadała dokładnie lokal i przed- 
1igwzięła próby celem skonatatowania, czy kłódka, na 
którą była zamknięta krata w oknia do piwnicy t. j. 
to miejzee, przez które sprawcy mieli wejść, da sig 
istotnie wyłamać od strony nlicy. Okazało się 
to nie możliwem, natomiast próby, podjęte od w e- 
wnątrz, daly ten sam obraz zniszczenia kłódki, 
jaki przedstawiała kłódka znaleziona. W draglem oknie, 
która prowadzi z piwniey ua podwórze nie znalezlono 
ua warstwie pyła żadnych śladów, z czego wnosić ua- 
leży, że tą drogą Sprawey nie weszli ani nia uciekali. 
Wobec tego bardzo bliskiem jest przypnazczenie, że 
zprawoy lub aprawea, byli dobrze obznajomieni Z roz- 
kladem binr i piwnic (bo nawet nie rnazyli klamką, 
która jeat w nocy połączona z elektrycznym aparatem 
alurmnjącym) i że po usiłowanem włamanin z kemie- 
miey sig nia wydalili, zwłaszcza, że mur, otaczający 
niednże podwórko, jest na trzy metry wysoki. Narzę- 
dzia, jakie pozostały na miejsen czynu, są tak lichej 
jnkości, że wykluczeną była możność nazkodzenia kany 
"Towarzystwa Zalozkowego, kasy zbudowanej bardzo so- 
lidnie. Skrupułatne oględziny i próby, przez komisyg 
podjęte, zajęły kilka godzin czasu — i naprowadzają 
um uzasadnione przypnazczenie, iż mamy tu do czynie- 
nia z zamachem fingowanym, podjętym w niezbądanym 
jeszcze zamiurze, przez jedną z osób, zajętych w owej 
kamienicy, Może chodziło sprawcy włamania o qzyska- 
nie gratyfikacyi ze strony zarządu za ndaremnienie 
włamania ? 

W dalszym ciągu Śledztwa przesłuchano wczoraj 
woźnego, Jana Knlawskiego, który a owym „zamachn* 
dontóeł w niedzielę policyi. Knlawski mięszał siy natawi- 
cznie i dawał odpowiedzi sprzeczne za sohą, Sąsiedzi 
Kaluwskiego wystawili mu w policy wcale mle onj- 
lepaze świadectwo. Wobec tego sprawa „zamachu“ 
uaprawdą się jaż wyjaśniła. Okazało się, ża eały „za- 
macl“ był poprostu afingowany, a wykonał go naj- 
prawdapadobniej sam Kolawaki, który za spłoszenie ni- 
by złodziei apodziewał się nagrody i to w kwo- 
cie około 5000 koron. Cała sprawa nie robi już na- 
wet wrażenia. Po słynnej i efektownej uprawce Licho- 
ty takie partactwo Krakowianom już nie zaimponuje. 

Agancya wyroków słowiańskich w Krakowie. 
Magister farmacyi p. M. Doakowaki, przybrawszy so- 
bie wspólnika p. F. Szezerakiego, założył w Krakowie 
przy ulicy Retoryka |. 1 „Dom handlowy“, uający na 
celu przyjmowanie zastępatw wyłącznie słowiańskich. 
Nawiązawszy atoaunki handlowa z wieloma pierwszo- 
rzędnemi firmami polskiemi, czeskiemi i innemi uło- 
wiańskiemi, p. Doskowski pragnie działać w duchu 
rugowania pruskieh fsbrykatów, a popierania krajo- 
wych wyrobów, oraz wyrobów krajów pobratymczych, 
Nowemu przedsiębiorstwn Szczęść Boża ! 

Tow. właścicieli realności donosi nam: Ze wzglę- 
du na zbliżający się termin do składania fasyi do po- 
datkn domowo-czynazawago na lata 1909/10 — opraco- 
wałi rozesłał wydział Tow. właścicieli realności swoim 
członkom dokładnie na przepisach ustawy i rozporzą- 
dzsh ministeryalnych oparte wskazówki do należytego 
składania fasyl. Bliżrzych wyjaśnień i porady prawnej 
układania fagyi do podatkn domowo-czynszowego, jak 
wogóle wszelkich informacyi w sprawach podatkowych 
udziela członkom sekretarz i syndyk Tow. dr Franci- 
szek Muanil, adwokat w Krakowie, ul. Karmelicka 15, 
codziennie od godz. 3—5 popol. z wyjątkiem niedziel 
i świąt. Wkładka kwartalna wynosi 2 kor. —a każdy 
członek korzystać takża może, za pośrednictwem Krak. 
biura ogłoszeń oraz wynajmu mieszkań i sklepów 
z bezpłatnego oglaazania mieszkań i lokali, 
jakie ma do wynajęcia w awych domach. 

Dyrekcya szkoły przemysłowej ogłasza konkura 
na posady dwóch aayatentów, a mianowicie: 1) przy 
katedrze konstrnkcyi budowniczych, 2) przy katedrze 
projektowania budowniczego. 

Z każdą z tych posad lączy się remuneracym 1400 
względnie 1200 koron recznie. -- Podania, wystono- 
wane do Rady szkolnej krajowej przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w ourrieulum vitae, w do- 
wody zawodowego uzdolnienia, oraz w dowód dokła- 
dnej znajomości jązyka polskiego. — Kandydaci o stu- 
dynch akademiekich mają plerwszeństwo. Termin kou- 
kuran upływa z dniem 25 sierpnia 1908. 

W sprzaczca, jaka się wczoraj po pałndnin wy- 
Wiązała między murarzem Dutkiewiczem a p. Anielą 
Śynalikową na Półwsin Zwierzyniem, pchnął Dutkle- 
wloz kobiecinę tak nieszczęśliwie, że ta npadłszy na 
Jemig, złamała nogą. Po opątrzenia przewiozło ją Fo- 
Kotowie do szpitala św. Łazarza. 

Wojowniczy płatniczy. Na stacyg ratunkową zgło- 
sił aig wczoraj mały chłopiec kawiarniany, taki sobie 
malutki „piccolo“, ze skargą, ża go płatniezy okropnie 
zbil. Malec miał ranę na uchu i stłuczenie na ramieniu. 
Upatrzyło go Pogatowie. 

Nłeostrożne otchadzenie się z bronlą było już 
niejednokrotnie przyczyną nieszczęścia. Wczoraj znown 
padł ofiarą takiej nieuzczęanej manipulacyi student 


Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, szczoteczki 


(. SZGZURKÓWSKI 


do włosów, sukni i zębów 


Perfumy, wody toaletowe do ust i pielęgnowania włosów 
Mydła, pudry, lusterka it. d. 


VIII klasy gimnazyum podgórskiege ludwik C. Oglą- 
dał en wczoraj u jednego z kolegów rewolwer. Naraz. 
broń wypaliła i kola przeatrzeliła mu palee. Opatrzy- 
ło go Pogotowie. 

O „ideał“ w spódnicy. Antoni Holec, kawiarz, 
zakochał się „na śmierć" w kelnerce kawiarnianej. 
Gdy mn wezoraj jeden z przyjaciół zaczął z tego po- 
woda robić wyrzuty i kochankę jego obraził, rozzło- 
szczony Holec rznelł się na niaga z nożem i zadał mn 
ciężką rang w głowę. Zraniony, niejaki Rudnicki, opa- 
trzony zoatał na stacyi ratunkowej. 

Sklepowa złodziejki zaczynają się coraz częściej 
popłaywać i w naszem mieście. Do niebezpiecznych zło- 
dziei tego rodzaja należy 35-letola Aniela Kucharska, 
Przyłapano ją wczoraj w jednym ze aklepów, gdzie 
kupując lalkę, ściągała powoll z lady jeden przedmiot 
za drugim. Przyprowadzoma ma policyę Kocharaka nie 
umiała aig wytłómaczyć z posiadania rzeczy, które u 
niej znaleziono w koszyko. Prawdopodobnie rzeczy te 
pochodzą również z kradzieży sklepowych. Zatrzymano 
ją w aresztach policyjnych, 

Przejechanie automohilam. Wypadki automobi- 
lowe zaczynają się w naszem mieście coraz częściej po- 
wtarzać, Onegdaj znown na ul. Kalwaryjakiej w Pod- 
górzu wóz automobilowy nr. 432 S osjechał na atoją: 
cego na ulicy wyrabnika Józefa Frączka, przewrócił 
go i dotkliwie poranił. Przeciw właścicielowi antomo- 
bilu wszezgła śledztwo policya, 

Dobry „gość“. Są ludzia, którzy bez pieniędzy 
potrafią w każdem większem mieście żyć, jeść i pić 
porządnie. Zazwyczaj powaga im w tem bezczelność, 
czasem jednak wpadają sami w ręce policyi. Tak 
wpadł wezoraj niejaki Józef Urbanik, który przyszedl 
do reatauracyi Landaua w Podgórza, podjadł sobie po- 
Tządnie i popił, sle gdy przyazło do płacenia, zaczął 
robić burdę, ża ga okradziono. Burda nie pomogła, p. 
Landsu zawezwał bowiem policyę, która wesołego „ga- 
ácia“ zabrała pod swoją opiekę. 

Dawcipni aresztanci. Donasiliśmy onegdaj, że 
z więzienia sądowego w Podgórzu uciekło jednej nocy 
pięciu aresztantów. Jeden z nich jednak, widocznie 
poczciwy z natury, dzisiaj powrócił do aresztów sam, 
dobrowolnie. Ca więeej, ońwiadczył, że i jedan z jaga 
kolegów powróci w najblifazych dniach, tylko załatwi 
ważną sprawę, która nła cierpiała zwłoki, a która sklo- 
niła go z konieczności do ucieczki z więzienia na kilka 
dni. Dowełpni aresztanci ! 

Qdpowiadzi Redakcyl. Szan. „Obywatelowi* z Dę- 
bnik. Prosimy o bardziej aktualne i bardziej rzeczowa 
korespondencye. 


„Wyroby mnaarskie, praktyczna wskazówki o wy- 
robie wędlin dis masarzy i goapodyń*. Pożyteczną ka 
żkg pod powyższym tytnłam ogłonił p. Andrzej Róży- 
eki, zdulny kierownik pracowni p. Satalackiaga; 
książka wyszła nakładem Koła zawodowego masarzy 
przy Polskim Związku zaw. chrześć. robotników w Kra- 
kowie. Wydanie tego fachowego podręcznika było rze- 
czą bardzo na czasle. Antor pisza: 

„Celem taj kulążki jet obudzenia zainterenow. 
n masarzy zawodowa wykaztałeonyeh, pobndzenie da 
krytyki, a przez krytykę zachęcenie do piaania lepszych 
moża podręczników. Chodzi howiem o dźwignięcie prze- 
myaln maaarakiago w kraju, ażeby staną? ua wysoko- 
ści swego zadania. Należy wyrobić markę polskim wę- 
dlinom, a przez znakomity wyrób ałynnych dzić kieł- 
baa krakowskich, otworzyć za granicą rynki zbyta po- 
dobnia, Jak inne narody wyrobiły awolm wyrobom ma- 
aarakim uznania i rozgłos światowy. 

Wędliny krakowskie, wzgłędnie polskie, mają pe- 
wne i dobre warunki do wyrobienia sobie bardzo do- 
brej marki, a przez ustaloną, jednakową dobroć zyskają 
sobie większy zbyt. 

Znane jest salami węgierakia, które Węgrzy eały- 
mi wagonami wyayłają w różne strony świata, również 
cieszą się wielką aławą szynki prankie. Chociaż szynki 
wyrobn krakowakiego pod względem dobrocl daleko 
przewyżazają praskia — to jedynie z braku reklamy 
nie zyskały takiego zagranicznego rynku zbytu, jak 
praskie. 

Zebranemi w tej książeczee wukszówkami cheg 
więc ułatwić zapoznania sią z prawdziwym, jak są- 
dzę, doskonałym sposobem wyrabiania wyrobów masar- 
skich“, 

Podręcznik obejmnje wazystkie wakązówki, tyczące 
obchodzenia się z mięsem, marynowania, przyprawia- 
nia, wędzenia i gotowania szynek, kiełbaa, paaztetów 
i wszelkich wędlin. Nazwy techniczne, jakich p. Rá- 
życki używa w podręczniku, używane aq wśród masa- 
rzy Gallegi Zachodniej. Książka naplaana jest popra- 
wog polszczyzną. 


Repertuar opery I oparetki. 
Sroda 6 bm.: „Czar walca”. 
Ozwartek 6 bm.: „Piękna Helena" 
Piątek 7 bm.: „Wesoła wdówka”. 
Sahota B bm.: „Trubadur”. 


przetłuszczone mydła 
hygieniczna-toaletowe 
M. Malinowskiego 
Ogărkowe, Violette, 


3 Trefle it. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


poleca po możliwie niskich cenach 


Krwawa zajścit=Va Francji. 
(Telegramy „Nowin*). 
Strejk generalny. 

Paryż. Mimo nakazu, wydanego przez „Confe- 
deration generale au travail", wczoraj rana pra- 
ce padjęto. Robotnicy ziemni i murarze pracnją. 
Polieya czuwa, by nie dopuścić do gwałtów. 

Payyż. Wszystkie dzienniki, nawet „L'huma- 
nite* konstatują, że strejk generalny się nie udał 
1 wszystkie, z wyjątkiem „Ł'humanitć* wyrażają 
zadowolenie z tego powodu, domagając się ror- 
wiązania „Confederation gónerałe du travail“. 

Paryscy przedsiębiorcy budowlani oświadczeją, 
że uwolnią robotników 8 b. m. 

Zaburzenia w Paryżu. 

Paryż. Przed giełdą pracy w dalszym ciągu 
trwają starcia i aresztowania. Jakies indywiduum, 
mające być aresztowane, dało strzał do agenta. 
Strzał chybił, ale ranił stojącego obok inspektora 
policyi. Indywidnum to aresztowane. Liczba ma- 
nifestantów wzrasta. Ulice, w których mają miej- 
ace zaburzenia, zostały zamknięte. Na Place de 
Republique przyszło wczoraj do kilku staré. Część 
wojska powróciła de koszar. Przedsięwzięto 15 
aresztowań. Aresztowani, wedle zdania policyi, 
Są wszyscy anarchistami, Znaleziono przy każdym 
rewolwery. 

Starcie z żandarmami. 

Paryż. W Courriere przyszło do starcia mię- 
dzy strajkującemi robotnikami 8 żandarmami. Do- 
piero posiłki, które nadeszły, uwolniły żendar- 
mów z opresyi. Aresztowano 19 osób. 


'Telegramy „Nowin“. 
Ulgi w podatku domawo-czynszowym. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.* ogłasza ustawę z 27 
x. m. w sprawie rozszerzenia czasowego awolnie- 
nia od podatku domowo-czynszewego nowych bu- 
dowli na gruntach pofortyfkacyjnych w mieścia 
Krakowie, orar w gminach katactralnych Nowa 
Wieś Narodowa, Krowodrza, Czerna Wieś i Zwie- 
rzyniec. 

Pomoc dla powadzian. 

Lwów. W sprawie pomocy dla ludności do- 
tkniętej klęską elementarną była u p. namiestni- 
ka deputacya rarządu głównego Kółek rolniczych, 
złożona z pp. Cieleckiego | dr. Gargasa. Deputa- 
eya zaznaczyła, że tow. Kółek rolniczych zmrzą- 
dziło ze swojej strony badania eo do sekód po- 
niesionych przez ludność włościańską. Namiestnik 
oświadczył, że po ustaleniu rozmiarów klęski, 
skorzysta z pomocy Kółek rolniczych, powoła ró- 
wnleż asocyacye rolnicze do współudziału w akeyi 
ratunkowej, 

Dodatek aktywalny urzędników. 

Wiadań. „Wiener Ztg.* ogłssza rozporządza- 
nie eałego ministerstwa z 2 b. m., rarządzzjące 
pewne zmiany co do wliezenia miejscowości od- 
nośnia do dadatku aktywalnego urzędników pań- 
stwowych. Według tego między innemi zostały 
posunięte do II. klasy: Borysław, Drohobytz, Ja- 
rosław, Nowy Sącz, Podgórze, Rzeszów, Stanisła- 
wów, Tarnopol, Tarnów; do III. klasy: Biała, 
Oświęcim, Sanok z Posadą Sanocką, Wadowice, 
Wieliezka, Wolanka, Zakopane i Żółkiew, z wa- 
żnością od 1 grudnia 1908 r. 

€esarz nlemiacki w Szwacyl. 

Sztakhalm. Przybyła tu wczoraj para cesarska 
niemiecka ne pokładzie „Hoheneallern*. Po powi- 
tanin udała się para cesaraka do pałacu królew- 
skiego. 

Padróż Zeppelina. 

Frladrichshafen. Hr. Zeppelin o godzinie 68/4 
wyjechał balonem. 

Bazylea. Okręt powietrzny Zeppelina o godz. 
9 min. 32 szybował nad Bazyleg w wysokości 
150—200 m. Balon nadspodziewanie szedł regu- 
larnie 1 pewnie. — Szwajcarska agencya telegra- 
ficzna otrzymała z balonu kartkę następującej tre- 
ści: „Z okrętu pawietrsnego Zeppelina nad Bazy- 
leg}. Wszystko dobrze. — Dalszy kierunek — 
Strassburg. 


ZE ŚWIATA. 


Sprawa Drzymały. Z pod Rakoniewie piszą do 
„Gońca Wielkopolskiego” : „Drzymała jest chory, a roz- 
chorował się z powodn utrapień, na które jest wysta- 
wiony. Komisarz obwadowy z Rakoniewice zawezwał 
najpierw Drzymałę, aby z nowego wozu usunął ku- 
obenkg w przeciągu oznaczonego czasu. — Drzymałą 
tego nie uezynił, ponieważ kuchenka była mu niezbę- 
dną do gotowania strawy. Z tego powodu przyszedł 
żandarm i kuchenkę żelazną zabrał gwałtem i uloko- 
wał ją n sołtysa w Pogradowieach (przechrzezonych 
ua Kaisertren). We wtorek zawezwano Drzymałę na 
termin do komisarza i miał iść zaraz na 14 dni do 
aresztu policyjnego za nlepasłnazeństwo, ale ponieważ 
był chory, na razie zwolniono go od aresztn. Komi- 
sarz radził mu, aby dobrowolnie pozbył się tego wozn, 
a w takim razie postara się o to, aby mu zwrócono 


wazyatkie dotychczasowe koszta | wydatki. „Dobrze — 
rzekł Drzymała — proszą więc 0o konsens na wybu- 
dowania chaty“. Komimsrz odpowiedział, że konsensu 
dać nie może, ale mn radzi, aby sobie gdzie najął 
izbę i t. d. Na pytanie, jak sobie teraz Drzymałowia 
dają radę z warzeniem strawy, odrzekł Drzymała: „Co 
było począć? Wstawiłem starą kuchenkę i kobieta wa- 
rzy dalej“. Ale eóż! Drzymała otrzymał rozkaz, ahy 
w 3 dniach wyniósł się z wozu, ba inaczej go prze- 
mocą wyrzucą! Sprawa w całej okolicy stała alg 
głośnąć. 

Sprawą zajęła się „Straż“, która przez wszystkie in- 
atancye będzie się z rządem procesować. 

Dymisya za obrazę religii. Z Wiednia nam do- 
noseą, że już spensycnowany został dr Feilbogen, 
ten profesor uniwersytetu wiedeńskiego, który bę- 
dąc z żoną i kuzynką w Rzymie, za protekcyą 
austryackiej ambasady, dostał się na mszę pa- 
pieską i dopuścił się świętokradztwa z Hostyą św. 
Minister spraw zewnętrenych br. Aehrenthal pole- 
ci? ambasadorowi austrysckiemu przy Watykanie 
zawiadomić Kuryę rzymską, że dla dania jej sa- 
tysfakeyi, usmnięto z uniwersytetu tego profesora. 

Qfarą swego kapelusza stała się we Wiedniu 
niejaka Aniela Ask. Szła ulicą Marcową, ubrana 
w modny kapelusz z wiszącym ogrodem. Kwiaty 
1 ście na kapeluszu wzbudziły niezdrowy apetyt 
w jakimś, stojącym obok, a zgłodniałym widocznie, 
koniu dorożkarskim, tak, że złapał zębami ra ka- 
pelusz. Chege uratować kapelusz, pani Ask chwy- 
ciła się ręką za głowę, a koń porwał rękę zęba- 
mi, kalecząc ją niezbyt silnie. Panl Ask zaskar- 
żyła właściciela łakomego konie. Dorożkarz twier- 
dei} pred sądem, że koń jego nie jest wcale gło- 
śliwy, a całą winę przypisać należy nieszezęsnemu 
kapeluszowi. Na widok takiej ilości „paszy“ koń 
dostał apetytu, a za rękę złapał przypadkiem. — 
Ponieważ pani Ask srzekła się odszkodowania, 
sędzia skazał dorożkarza, za pozostawienie kania 
bez dozoru na 10 koron grzywny. 

Widmo w szpitalu. Dyrekcys jednego z lon- 
dyńskich szpitali miejskich podaje da wiadamości 
następującną bajeczną historyę. 

Przed kilku laty w szpitalu tym leżał biedny 
sierota chłopak, chory na nerki, który na Świecie 
miał tylko jednego brata, który służył na okręcie 
w jednym z portów chińskich. 

Pewnego dnia opowiedział on dozorczyni cho- 
rych, że miał bardzo dobrą i spokojną noc, pod- 
czas niej bowiem rozmawiał długo 0 rozmaitych 
historyach ze swym bratem, który, siedząc na je- 
go łóżku, cały czas z nim gawędził. 

Dororczyni myślała, że chłopak w gorączce 
tak majaczy. Ale jakież było zdziwienie, gdy zgło- 
siła się do niej zakonnica, która owej nocy ezu- 
wała w pokoju, gdeia chory leżał i oświadezyła, 
że rzeczywiście danej nocy widziała na łóżka cho- 
rego chłopea siedzącego marynarza. 

Gdy przystąpiła bliżej, ażeby go się zapytać, 
jakim sposobem dostał się do zewsząd zamknię- 
tego szpitala, postać marynarza zniknęła. 

Powyższa historya z dpchem powtórzyła się 
jeszcze dwakroć, aż czwartego dnia nadeszła wia- 
domość, iż brat owego chłopca, w cessie spotka- 
nia się okrętów, utonął w falach morza. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya ula hlerza odpowledzialności. 


KABARET POLSK 


w restauracyi J. Zawilińskiego i Króla 
Kraków, Karmelicka 4. 
Nowy program! 
Nina Wnukowska (Chansons de Montmartre, 


Bajeczki dla dużych dzieci, Szampan 
Matchiche ett.). 

Adam Skotnicki (Kominiarze, Dr. 
Gajer, Kujawiaki etc.). 

Julia Wagnerówna (Walce, pieśni Galla i 
Niewiadomskiego ete.). 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, chorób 
stawów i kości. 

Zakład Zanderowski, Kraków, ul. Zyblikiewicza I. 9. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. Tel. 796, 
Dr. Merz. Dr. Staszewski. 
Dr. Wachtel. 

Koncesyonowane przez o. k. Namiestniotwa 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakawie, przy ul. Kanoniczej L. 4. 


Henio 


Przy każdem zaknupnie pytajmy 
sprzedawcę a pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców skło- 
nić do hojkotewania prusactwa! 


Kraków, GRÓDZKA 2. 


Główny skład krakowskich 
wędlin 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa i Kuleszy 


I PIERWSZGRZĘDNY 
DLA INTELIGENCY! weess) Emila Kuny = 


Zakład pogrzebowy 
A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska l. 16, (skiep). 
Klieuzkanie I. ll. Welofom 51. 


Mia mezamezwyci dwioko idące sawnarwa, nh 


wielki wybór gotowych 
z 


ukasala się nakiudcm $ jw z pi 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


poleca 
pia WET LOT wszalkie w zakras masarstwa 


WINNCDNNA lecznicze k naj- 
lica św. 6 (Hotel Saski) lecznicze | wchodzące wyroby w jak naj 
p” AREA E a 5 WINOGRON i stołowe | |epszym gatunku i smaku. 


Say dem najlepszego gatunku, codzień świeżo | Zamówienia uskutaczniam ad- 


w Podgórm, Lwowska 3. KTO 
poszukuje posady lnb chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 


zrywane 6 klg. franco koron 3'50. wrotnie za pobraniem. 
W Imię Ojca i Syna - - - 


Wina z roku 1906 czerwone albo 
=- - - į Ducha Św. Amen. 


Ze starych kaiąg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 
ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptycką. 
Maulońki format podłużny dwa wyda- 
pia : bez obwódek (4 8 centym). w fleg, 

uprawie, cena 8, 4, 4, K. 6, 7 i 10 
z obwódkami ałylowami na każdej 
stroniey (6,10 centym). w eleg, opra- 
wie cena 4, 4, 6, 8, 11-60, 1950 i 14 K 
Na porto należy dołączyć 40 halerzy 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie i 
franco. T 


a 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Kancelarya adwokata 
Dra Mikiewicza 


zsujluje się w Krakowie, ulica 
arszawska |. 4. b8 
u 


Poszukiwane. 


E En 
Chcesz się pan ożenić? 
Jesteśmy upoważnieni przez panie 
(między nimi i takie, które mają 
miailnbne dziecko, są ułomne itd.), 
mające paeag ad 5.000 da 50000 
*0r. do wyszukania im odpowiednich 


„|wodni że: 


7|dziennie załatwiać wszelkie Stanisława zezeańskiego 


białe 4!/, litra franco 4 kor. — 


L. ALTNEU, Versecz 10 Ungarn. 
Poselska 1 


Konkurs, [i Na wycieczki i zabawy 
Zwierzcbność gminua w Pła- i rep Cansa & 
szowie rozpisuje niniejszem owa a 
konkurs na posadę pisarza keep RAE 
gminnego w Plaszowie z płacą ym za- 
roczną 480 koron płatną w ra- Bim ld kat 
tach miesięcznych w pierwszym Karmelki nadz 
roku z dołu, w następnych z 14 kig. kor. 1—, 
góry. 
Posada ta nadaną zostanie 
temu kandyd-towi, który udo- 


Na chorobę 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 


a) posiada świadectwa egza- 
minu kwalifikacyjnego złożo- 
nego w Wydziałe krajowym 
po odbyciu kursu dla pisarzy, 

b) nieprzekroczył 40 roku 
życia, 

c) posiada praktykę w tym 
zawodzie 

Pisarz ma obowiązek co- 


poleca 

pigułki po 5 kor. pudełko 

(zawartość 100 pigułek) 
APTEKA 


czynności urzędowe w Urzędzie w Zabłociu przy Żywcu. 
gminnym w godzinach urzędo- 
wych od 8—12 rano, po po- 
ludnin zaś może pełnić za 030- 
vnem wynagrodzeniem funcye 
pisa-za w gminach okolicznych, 
w których może być na pisa- 
rza przyjętym po porozumieniu 
się z Wydziałem powiatowym 


przesyłać można w markach pocztowych. 


OOOHOO 


Ramy palonej 


| najlepszym apo- 


Æ Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, % 


O4 1 da 16 arpia 1908. 
Cimu świabowych atrakcyj 


JAWAJCZYCY Sandi, 


w swdiek niszrów kn, 


s 
= 


KOKAO AOE IE EEE EOK AE 


uzmana za najlepszą nosanióa siynungo ynof. 
Jonchina, oisosstona w tym medźlęsm przes międzycarluma 
v maar sama 


Sensacya’ 


saak 
Les trols Harris 


Sensacya ' 
iana, 
fenomesa)ni konglerzy kalami, 
Les Fereros 


plastyczne reprelukuye resśb uarmaryw ;ch podług oryginałów 


JOGIOGIOGEKIOK 


Kierownik artyst. : Rudolf Franzlak. Kapelmistrz: St. Czyżowa! 


KIAKIA AOKK AEK 


Największa w kraju firma m 


R. PAWŁOWSKI 


> w Krakowie, Rynek 18 


D poleca swe zuukomite, przez hafelarnie 1 
© pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznane 
© maszyny do szycia i do haftu, którym żadne iune w przy- 
bliżenin nawet dorównać nie mogą. 


ý aeee Cenniki rozsyła glę darmn | opłatnia. 


2060©8008980606805400300090 


Sajzwiykalniejszy środak prostowania krexoshipa, wyzelkich skrzywień 0 UE" 


Bir stag port TI eż dan a Ea Aptekarzy, Droguistów, Fabrykantów, Kupców, 
> Lekarzy, Przemysłowców i Rękodzielników! 


« m  dobaltery, masne pasy, Suspensorja i t z BAY 
Kraków, Grodzka 1.31, Otton Proksch. 
Niniejszem mamy zaszczyt donieść, ża celem łatwiejszego 
nabywania towarów od firm wyłącznie słowiańs ich, otworzy- 


liśmy w Krakowie przy ul. Retoryka I. 1, „Dom handlowy“ 
w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. (elem tegoż jest 
pośredniczyć przy zakupnie towarów, jakoteż iutenzywnie 
sbjeżdżając pruwincye polskie, przedstawiać wytwórczość fabryk 
słowleńskich. Uprzejmie zatem upraszamy tak WPP. wytwór- 
eów chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, 


mężów. Tylko panowie (nawet bez|j tem] gminami. 
majątku) RODY PE DAT. Podania należycie udoka- 
Keda zawatnia sałżeństwa, zechcą |" €utowane należy wnosić do 
się zgłosić pod adresem L. Schlesin- | Zwierzchności gminnej w Pła- 
ger, Berlin 18. 817|szowie najdalej do końca sier- 
-a WEEK g | |i: 1908. 
Zwierzchność gminna Płaszów 
dnia 23 lipca 1908. 

T. Mamiecki m. p. 

887 wójt. 


Na czas upałów! 


KABSLE i SYFONY 
„Sparklets* 


o penie 
Każdemu zalecam ten dendak 
W Toporzysku przy Jordanowie 
w lutym 1908 r. Tekla Suter, 
ala 


Starszy pomocnik 
UL TEE | ZEZYSEE GA 


handlowy, z działu, kolonial- 
nego. biegły w niemieckim 
języku, z pięknem pismem, 

znajdzie umieszczenie. | 
Blizaza wiadomość: w Admin 


Magazyn A B. b. 


Kraków, św. Anny 5 
Kupuje, sprzedaje, 
EOE ah OLEKSY 


przyjmuja w komis: 
Antyki rzeczy nowa i 


H jeneralna ujencya dla Galioyi I 


KIEJ I A 


otas two Sastry. tjak i takowe zakupujących o laskawe zgłaszanie się do nas. 
„| francuskie aparaty do natyrhniasto- ży 2 363 siego T m. „ŁLOYDU* A Zadaniem naszem będzie solidarnością i metalh pozy- 
wego glk exo rodzaju PU A p GOLBLUST i SEA, Kraków, ul. Lubiez 7. X 'skać sobie nietylko uznanie ale i ogólne zadowolenie. 
musujących napojów. a 0 | 1 Rasulan $ i A iM. A żani 
a poważaniem 
Niecała 4 i > ia e E Eo ki | x u a ihazpo Pani ronunikacya z Austi * Mag. Farm. 
la sklepa potryebna ta i f 
Pamma jg. Rate Radar Aparaty | x e Ameryki, Kanady itd. M. Doskowski & F. Szczerski 
papieru, Kraków sienna 11 Wai Su aodawei «x L L 
do rakienia wady j 55 $ r 
wózek, komis, 4 £ i PACZ Kraków, ul. Retoryka 1. 
Rapi sani. wadowość Maszynki  sojPierwszy FN X zz 
e A x czyszczenia C -| R 
RAM "RM oomme y do robienia lodów dłóg, urządzeń mleszkanych, | JĄ AE i smarsystma dagh x ©©00006000203090009006% 
Sa zda za ipii do nabycia u firmy biurowych I sklepowych, szyb | 3łę eterze Lie (ppt A U wietnia ge 


a wystawowych I mieszkalnych. wiej En ręce do 

Reim i Spółka Spacyalne czyszczenie MEBLI. WACC SAL a łacze z Eno m x 
Kraków, Rynek 1. 37. Czyszczenie nowych = 

Caiua budynków. is. 


mym stanie towary | ryhe pre 
Adres: K. Plargies, Zawoja. 890] GUMOWE wisiwe wisa MBo- | Biuro: ul. Zielona 19. 
Wak eeu gdanowlcz, Kraków, Fioryaŭska 9. g 


pi 
Aopię 10—20 rysięcy Kor. gło 
szenia © grzecznuści przyjniuje Ale- 
ksander KUC, Śraków, Szewska 2%, 


partar. 868 


Wysoki dochód uboczny 


w 
gą coby obojga pici | za wscyskid © 
ek pezes objęcie aastępriw. 


ezpieczeń na życie i renty me M 


66 Flia: w Krakowie 


ianz ul. Floryańska t0, 


(BD oi uiesylecznych sajdogwdziejsze wuraski spłat, najtaństą 


laryty, dla agentów wysoka prowirya, dysty inà siala peasys ;gp 
miegama LJ e 
Wykłady teoretyczna miemuiej praktyczne ówiezenia 600890 
y nigitama posia będą niini da Fat — ilar |, 9000000000 «004009 
mie dla Panów — wsdług zatwierizuwego saczegółuwo progra: = 
wauki. Dis kandydatów wzglątnie kaa lydatek mających sami o oo| 


stano- 


p 
gramofon większy w do 


Koncesyonowana 
Pew! tam c. k Namiestul. s d 7 stycznie 1908 [. 1345 


Szkoła rachunkowości państwowej — ogólnej 


i kupieckiej 


| oma zostala w Kratowie przy ul Ssejskiego L 7 (purter), 


togratii lub z natury po 8% | Roboty wykonuje się w dniu 

pardzo niskich cenach  Poste-rest samówienia. — Przyjmuje się 

Podgórze „Artysta“. 896 || kone "Zakład Sprzelłaży i w abonamencte rocznym, w 

Hida ko aa 

RT inteligentne małżeństwa. talnym i miesięcznym. — Urzę- 

jńiode enina mieszkanie M. Telesznickiej dzenie w styla wiedeńskim. — 
I st rszego inteli- s F 

Konino? emerga Wians ulio ulica Szewska |. 10. I.sze piętro. || Robote wykonują ludzie fachowi. 

Długa |. 36. p. (p'erwaze drzwi || Poleca: kompletne F 
r , mj | rena ktid (Moje tanie ceny zegarków 


na prawo) kl RNA wzbudzają sensacyę. | przygwiowań sią w krótszym czasie do sqzaminn paźstwowsgo 
Potrzebna zaraz Bioku Antyki, Serwiey srebrne || 1 niklowy zega- | otwarto osobne kurss . nar 

rase dęba aE 2: ae! ai keakea IB xeo aa t 02 zee czę) A BAWAT DOGNGÓSKI & JAN WAMNZE 
Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy 1 d. Be A z x l i pop 
pea aniren NIE w rm ap > any algi kuymi Krawey 
owie, ul. Jabłonowski h 19 ` 1 nym | 
m niklowym iańon- | "=== 
Pomocnik feyzyerski, poteaybny | 7 , azkiem, wraz z | dawniej Zyomunt Chilla, Kraków, Wielanola 3 

jest zaraz. lua © wieiorkiem za. ą obok głównej poczty. 608 
wlenka Krosna. 899 1444 (!) z 1:96, tych samych | Najwyższe odznaczenie ńwlatowe ! Zakład krawiecki zaopatrzony ne sazon w materyały krajowa 

zegarków A 5-60, 6 ert, 10 zh. | 1 xagraziosDi, 


opałowe, sągowe sprzedaje po ||gnacy Cypres, intin, firma 4. Najprzedniejszą 


anacznie zn żonych cenach Za- | Cenniki polskie na życzenie darmo 
0 g 0 >) i rząd lasów i opłatnie. 2u 


w Krakowle ul. Floryańska 42 Ru sA EEEE. „Rangalla Cejlon Tea“ 


(obok Bramy Floryuńakiej) Reklamacye 
il 


Wykonanie artystyczne według najnowszych żurnali angielskich, 
ceny możliwie uajniżaze. Wypożycza również fraki i unylezy. 
Zamówienia na prowincyi uśkuteeznia się w pomovą przesyłki. 


marką ochronną „PALMA”, i 
U u, a trsędownie chemicznie badang I 
Nr. 1 opakow: czerw-alote | Nr 2 opak. fotkowo.-atote 

oraz wszelkie inne podania w spra- | kor, 140 sa 135 ge kor. L30 ua 196 gr 
wach wujskowych, w epraweeh mał + OW., W „ 05, a 
żeńskich, kuucyjnych, tudzież „Pa- sagar! pad przy odbierze $ warzi, fraske opakowanie | porte 


dania do tronu”, -porządza szybko, | e w 
tanio, a zarazem 'wiziela_ wszelkich | OD pras Austro- Węgier. 


SEL, A. Kawetka, w Krakowie| 


e. k. koncea. HANNS KONRAD 
c. i król Dostawca Dworu Austr-Węgierekiego i król. Grecyi. 


é k umdworny dostawe 
w Brix L 139! (Czsoby). 

Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 


Renaissance | Nowość | Renaissance! 
Nowa i z wielkiem komfortem została otwarta 


Restawracya i Kawiarnia 


Grodzka l. 49. 


Kuchnia smaczna, codzień 6 wieże zakąski, piwo pilacońskie 
i bawarskie. Obsługa a ja minuté. 
Codsiennie koncert znakowitej orkiestry aalonowej x udziałem 
kiiku solistów pod dyrekcyą znanego kapelmistrza 


p. Sellera. 566 


polera pokoje dia przejezdnych 
xe dwiahem usługą i opałem d 


Y R. 40 bal i wyżąj l 


Fortuna”. 


Towarzystwa wzajemnej pomocy 
ad klęsk ogniowych 
zatwierdzone przez c. k. Namieatni- 


ORZEŁ seo" | Biqro informacyjne 


wa Lwowie, ul. Podwale I. 7| „. Sirawwóajikawych 


ntezpiecza od ognia: nieruchomo- |emer. majora A. Korntergera i K. 
ści, ruchomości, towary sklepowe, Moscheniego w Krakowie, 
= płady rolnicze i jest najtanszą| stachowskiego |. 15 „Willa Wanda“. 
krajową asekuracyą krajuwą. 
Agenci poszukiw: B: 


